ROK II. 


WIECZORNY IL 


ŁÓDŹ, ŚRODA, 6 LUTEGO 1924 r. 


TROWANY. 


NUMER POJEDYŃCZY MK, 250.000 


30 


' Tekst umowy w przemyśle włókienniczym. 


4. Wypłaty tygodniowe będą оду. [ора podatkowych w środę, czwartek i 
kiem przemysłu włókienniczego w Pań'|stawce podstawowej M, 25,— określa się| wać się w terminach dotychczasowych, |piątek tygodnia, za który zostaje dokons 
stwie Polskkjem, Krajowym Związkiem: па 21, polsk, 2,66 (2 złp. 66 groszy). Po- |przyczem złoty polski oblicza się podług | па wypłata. (466 


Dnia 6 lutego 1924 r, pomiędzy Związ 


przemysłu włókienniczego, Związkiem wy 
kończalś i farbiarń okręgu łódzkiego, 
Związkiem zawodowym właścicieli far 

biavó zarobkowych ż jednej strony, a 
Związkiem zaw. сөз i rob. przemys'1 
włólem w Polsce, Związkiem zaw. rob. 
qrzem, włókn. Praca”, Chsześcijeńskim 
związkiem zaw, rob, przem, włókn, z dru 
еј strony została, przy udziałe panów: 
dyrektora departamentu przemysłowego 
min, przemysłu i handlu p. Dąbrowskie- 
46, dyrektora departamentu ochrony pra 
cy тіп, pracy i opieki społecznej p. Klot 
ta i jego zastępcy p. Ulanowskiego, zawar 
ta umowa następującej treści: 

1. Okólnik związku przemysłu włó- 
kienniczego w Państwie Polskiem w spra 
wie waloryzacji zarobków na podstawie 
cennika z r. 1914 zostaje odwołany, 

2. Płace zarobkowe robtników prze- 
tystia włókienniczego będą wyrażone w 
stałych jednostkach, mianowicie w zło» 
tych polskich == złotemu frankowi, a pła 
tne w markach polskich, 

ОБЛ, ET IRE еа ETEN 


Przetarg 
na 8 miljonów metrów 
towaru. 


W przyszłym tygodniu odbędzie się w 
Warszawie przetarg w intendenturze na 
gdostawę 4 miljonów metrów towaru ba- 
welnianego różnych gatunków. Do prze- 
targu staje 8 firm łódzikich, 


Albert Thoma - honorowym 
obywatelem Łodzi. 


Jak się „Express“ dowiaduje, magi- 
strat zamierza wystąpić do rady ieS 
z wnioskiem o nadanie p, Albertowi Thi 
mas obywatelstwa honorowego Łodzi, 


P. Fichna nie będzie mógł 
relegować radnych. 

Jak się „Express“ dowiaduje, komisja 
tegulaminowo-prawna odrzuciła wniosek 
przyznający przewodniczącemu rady pra 
wo relegowania radnych, jako ujezgodny 
z dekretem o samorządzie miejskim, 


NOTA NIEMIECKA DO FRANCJI. 


PAT. — BERLIN, 5 lutego — Nowo 
mianowamy poseł nierniecki w Paryżu 
v. Hoesch, złożył rządowi francuskie- 
mu notę, protestującą przeciwko popie- 
ramiu przez władze окизасуіпе sepe- 
ratystów w Palatyracie. Nota domaga 
się po 1) rozbrojenia seperatystów, 
2) nięcia i budynków _rządo- 
enia na powrót wyda- 
eperatystów, 4) zaprzesta 
okupacyjne mieszania 
się do wi глус spraw politysz= 
nych niemieckiej ludności na terytor- 
ium okupowanem. 


ula przez 


3. Płacę robotnika podwórzowego o 


zostałe płace zostają 
mym stosunku, 


obliczone w tym sa 


średniego kursu franka waloryzacyjnego, 


Dla wypłat za pracę do dnia 3 һе 


ogłaszanego przez p, ministra skarbu dla | włącznie obowiązuje kurs mp, 1,810,000, 


Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 


И 


Zbliżenie angielsko - rosyjskie. 


(ШШ ПШ 


—— 


napojów alkoholowyth. 


Napojów zawierających ponad 60 proc. alkoholu 
sprzedawać nie wolno. 


Warszawski korespondent „Expressu'* 
teleionuje: 

Na ostatkiem posiedzeniu rady mini 
strów przyjęto projekt zmian w ustawie 
z dnia 23 kwietnia roku 1920, o ograni: 
czeniach w sprzedaży i spożyciu napo- 
ów alkoholowych. 

Według art. 1 zmienionej ustawy, ce 
[фт zmniejszenia spożycia napojów al- 
koholowych wprowadza się ogranicze- 
nie sprzedaży napojów, zawierających 
więcej niż 4 proc. alkoholu. 

Napojów alkoholowych, zawierają- 
cych ponad 60 pwoc. alkoholu, pod żadną 
postacią dla spożycia na miejscu sprze- 
dawać nie wolo. 


czońego, zawierającego їое; 
wzbromioną. 

Liczbę miejsc detalicznej sprzedaży 
lub wyszymku mejpojów alkoholowych 
ogranicza się do jednego na 2,000 mie- 
szkańców, przyczem najwyżej połowa 
z nich może być przeznaczona do wy- 
szynki, Zmniejszanie liczby miejsc deta 
licznej sprzedaży lub wyszynku napo- 
jów alkoholowych w stosunku do wyżej 
określonej normy nastąpi 1 kwietnia br. 
Redukcja i likwidacja zredukowanych 
miejsc srrzedaży musi być ukończona 
do końca roku 1924. s 

Wojewoda w porozumieniu z izbą 
skarbową w w; ach szczególnych 


jest 


Sprzedaż napojów | ma prawo zezwalać na wyiafki, ой zasa 


sporządzonych ze spirytusu nieoczysz- | dy powyższej. « 


ГА 
Tajny arsenał ukraiński we Lwowie. 


Lwowski korespondent „Expressu“ 
telefonufe : А 

Od dłuższego już czasu poinformo- 
wana była twowska policja o posiada- 
niu zmaczmych zapasów broni przez bo- 
jówiki Ukraińskie. Śledzono pilnie, gdzie 
ta broń jest ukryta j ostatecznie wczo- 
raj, w kanale wykopanym świeżo na ul. 
Piekarskiej obok budyrku „Anatomji” 
znaleziono znaczną ilość kanabinów Sy- 
stemu ausrjackieko (kawaleryjskie Man 
lichery), oraz systemu- włoskiero. Kara 


biny te były doskonałe utrzymane, opa- 
kowane starannie po 3 sztuki w szmaty 
i pakuły, celem zabezpieczenia przed 
rdzewieniem. 

Nie ulega wątpliwości, że był to taj- 
my magazym jakiejś bojówki ukraińskiej 
która wobec przernowadzonych w 0- 
statnich dniach we Lwowie masowych 
towizji w sierach ukr. socjaldemokracji 
obawiając się odkrycia, porzuciła broń 
tę w kanale. 

Śledztiwo w toku. 


Po rocznym opóźnieniu 
zostaną wykończone gmachy szkolne. 


Jak się „Express* dowiaduje, magi- 
strat zamierza w najbliższych dniach wy 
asygnować przedsiębiorcom budowlanym 
prowadzącym budowę gmachów dla szkół 
powszechnych sumy, które umożliwią wy 


kończenie tych śmachów. w tadorocznym 


sezonie budowlanym, 

Jak wiadomo, budowa tych szkół mia 
ła być ukończona na jesien; ub. r,, co nie 
zostało dokonane wskutek niedomagań 
finansowych magistratu, , su 


| dzielnego załatwienia sprawy, ** 


5. Wyniki komisji statystycznej шо 
wpływają na zmianę cennika, ustalone 
go na mocy umowy, niniejszej, zarówno 
wzwyż jak wniż. 5 

6, Umowa niniejsza obowiązuje od 
dnia 14 stycznia 1924 roku, przycem 
dopłata za czas ubiegły od dnia 14 sty 
cznia do 3 lutego dokonana zostanie w 
trzech ratach. = 

7. Umowa ninlejsza obowiązuje Па 
czas nieokreślony, przyczem każdej ze 
stron zawierających ją przysługuje рга 
wo wymówienia јеї z dwutygodniowym 
terrhinem. mP ; 

8, Umowa niniejsza w żadnym szcze: 


і, 


| góle nie dotyczy аЬгуі wyrobów juto- 


wych, które zastrzegły sobie prawo оф 

5 \ 
(Następują podpisy), 

PEANO PEENE A ERER IS СЫТ 


— 


Dzisiaj rozpodzyna 516 

rozbiórka soboru па Placu 
‚_ Saskim. 

Warsz. kor. „ эш“ telefonuje! 

Dzisiaj odbędzie się na placu Saskim 
w Warszawie uroczystość przystąpienia 
do rozbiórki soboru аа = 
Wręczenia kluczy soboru dokona dyrek- 
tor okręgowej dyrekcjj robót publ. р, Sa« 
nior przy Ipowiednim przemówieniu, 
Klucze otrzyma prezes zw. spółdz. budo- 
wlanych p. Durmen. Materjały otrzyma- 
ne z rozbiórki mają być przeznaczone na 
budowę kooperatyw mieszkaniowych, 


MAC DONALD ZAPROSZONY, DO: 
PARYŻA. 


PAT. — LONDYN, 5 luiego — „Wó 
stminster Gazette'* zamieszcza wiado« 
mość, jakoby Poincare zaprosił Mac 
Domatda do Paryża, w celu omówienia 
2 nim kwestji, interesujących oba. kraje. 

PAT. — LONDYN, 5 lutego — 
„Daily Telegraph“ donosi, że do Lon: 
dymu przybyło wielu przemysłowców 
francuskich, jaki przypiuszcza dziennik 
z polecenia rządu francuskiego, choć 
bez żadnej misji oficjalnej. 


AMERYKA w KOMITECIE ROZBRO+ 
JENIOWYM. 


PAT. — GENEWA, 4 lutego — Stas * 
ny Zjednoczone postanowiły, że min. 
pełnomochy Stanów Zjednoczonych w 
Bernie weźmie udział w posiedzeniach 
komitetu dla spraw rozbrojenia i przed 
stawi mu cele, które będą sformowane 
р! Stany Zjednoczone na podstawie 
dokładnego skoordynowania prac W 
sprawie rozbrojeń. 


DEPESZA MAC DONALDA. 

PAT. — LONDYN, 4 lutego — Pol- 
radjo. Mac Donałd wystosował z powo 
du Śmierci Wilsona pod adresem całe 
go narodu amerykańskiego — telegram 
kondolencyjny. Premier wyraża w tyn 
telegramie osobisty żal, który podzie: 
la cały naród amerykański z powody 
dotkliwej straty poniesiony, przez Sta: 

Zjednoczone 


"a 


5. 2. „EXPRESS_WIECZORNY* 


Ш Niemcy mogą zapłacić odszkodowania? =y 1N. Митот w Rynie. 


Czechy pozostały ШШШ Ekonomiści o zdolności płatniczej narodów. 


Idea rozbrojenia gospodarczego. 


Wobec nowej konstelacji 
europejskiej. 


zaś Polska musi wyciągnąć 
z tego daleko idące konse- 
kwencje. 


W polityce europejskiej zaznaczają się 
bstatnio w sposób bardzo jaskrawy dwa 
takty. 

1) Wzmocnjenie stanowiska Wloch i 
wzmożona ich aktywność dyplomatyczna, 

2) Ścisłe współdziałanie Włoch z An- 
Фа. 

Włochy stają się coraz widoczniej czyn 
nikiem nietylko równorządnym z innemi 
mocarstwami Europy, ale wybijają się czę 
sto na plan pierwszy, Przypominamy, że 
w przecjągu ostatnich kilku tygodni znać 
było działalność dyplomacji włoskiej na 
wszystkich polach, A więc naprzód trak- 
tat z Jugosławją, wzmacniający bardzo 
znacznie stanowisko Włoch, osłabjający 
małą ententę, a pośrednio szachujący 
Francję, 

W kilka dni potem dowiedzieliśmy się 
że Rumunja odrzuciła francuskie warunki 
pożyczki, a otrzymała 100 miljonów Ilirów 
złotych od Włoch, 

W sobotę ogłosiły pisma włoskie, że 
taką samą pożyczkę otrzymuje od Włoch 
Polska. Pożyczka ma być zabezpieczona 
йа dorbach państwowych i monopolem ty 
toniowym, Ta pożyczka dla Polski nie jęst 
jeszcze — jak nam donoszą — ostatecznie 
slinalizowana, ale znajduje się jstotnie na 
dobrej drodze. 

„ Depesze donoszą wreszcie o uznaniu 
ftządu sowietów przez rząd włoski, i o za 
warciu z Rosją traktatu handlowego. 

‚ А teraz zszeregujemy inne fakty. 

* Traktat włosko . jugosłowiański docho 
22; do skutku na konierencji małej enten 
ty bezpośrednio po zawarciu sojuszu cze- 
Eko - irancuskiego, który to sojusz wywo 
łał przedewszystkiem niezadowolenie w 
Anglii, Prasa całego świata donosi, że po 
średnikami między Włochami a Jugosła- 
wją, byli dyplomacj angielscy. 

Pożyczkę dla Rumunj; dają Włochy, o 
których wiadomo, że nie są w $wietnem 
położeniu finansowem, a Rumunja rezyg 
nuje z pożyczkę; francuskiej, która wywo- 
łała takie zaniepokojenie Anglii, że rząd 
angielsk; interwenjował w Rumunji pod 
pozorem zapytania, czy wierzytelności 
angielskie nie zostaną zagrożone umową 
pożyczkową, Skąd ta nagła inicjatywa po 
życzkowa Włoch i skąd pieniądze na po- 
życzkę? Ы 
Czy źródła nie należy szukać w Lon- 
dynie? Ы 

Jeśli idzie o pożyczkę polską, to przy 
pomjnamy, że Anglja uczyniła po przyzna 
nin nam pożyczki francuskiej w Warsza- 
wie, krok analogiczny do kroku w Buka 
reszcie, Nie można więc odrzucić a limine 
przypuszczenia, że pożyczka włoska ma 
być poniekąd próbą zrównoważenia wpły 
wów angielskich (czy nazwijmy je: ang'el- 
sko „ włoskich), z wływami francuskimi 
w Polsce, 

Stwjerdzamy wreszcie, że uznanie Ro 
sji przez Włochy nastąpiło niemal równa 
cześnie z uznaniem sowietów przez An- 
бе. Znowuż zbieżność zastanawiająca i 
znowu dowód, że Rzym i Londyn działają 
te sobą w ścisłym porozumieniu, nie ba. 
стас na to, że we Wfoszech jest rząd fa- 
szystowski, a w Anglii socjalistyczny, 

ж + * 

Nie jest naszym zamiarem zastanawiać 
się dzjsiaj nad dalszem; szansami rywali- 
zacji grupy włosko - angielskiej z Francją 
та terenie światowym, Jest to rzecz bar- 
dzo poważna, mająca doniosłe -znaczenie 


Kością niezgody w sprawie odszkodo- 
wań między Francją a Niemcami, jest jak 
wiadomo, spór о to, czy Niemcy są w 
stanie zapłacić sumę 132 miljardów zło- 
tych marek, umówioną w traktacie wer- 
salskim. Gdy z jednei strony odpowiedź 
jest twierdzącą, to dłużnik na przeciwieg- 
łym stoi krańcu. Angielscy zaś mężowie 
stanu u steru będący, w zgodzie z więk- 
szością opinji publicznej, wysuwają pro- 
jekt zbadania zdolności płatniczej Nie- 
miec przez komisję, złożona z biegłych 
przynależności państwowej stron intereso- 
wanych, tudzież krajów neutralnych. 

Myśl ta nasuwa uwagę zasadniczą, czy 
sita płatnicza państwa da się ocenić na 
dłuższy przeciąg cząsu, podczas którego 
zobowiązania traktatowe mają być wyko- 
nane? 

Odnośną dyskiisję otworzył znany pi- 
Sarz Hartley Withers, redaktor „The 
Economist* i autor wielu dzieł ekono- 
micznych. Twierdzi on, iż żadna komisja 
ekspertów nie będzie w możności spro- 
stać włożonemu na nią zadaniu, albowiem 
stawianie horoskopów na lata wchodzi 
w dziedzinę proroctwa, które zawsze by- 
wa wodne. _ 

Dowodzenie swe Withers popiera przy- 
kładami czerpanemi z historji. Gdy w 
187! roku Francja miała zapłacić Niemcom 
pięć miljardów iranków złotych, powszech- 
nie uznano ten ciężar za przekraczający 
siłę płatnika zwyciężonego narodu. Niech- 
że nam wolno będzie przypomnieć często 
wówczas pówtarzaną anegdotę, że gdy 
negocjator francuski Juljusz Favre pod- 
kreślał, iż jest to suma, o której nikt od 
narodzenia Chrystusa nie słyszał, Bismark, 
wskazując na swego doradcę, znanego 
bankiera Bleichródera, odparł: „Właśnie 
siedzi tu człowiek, który liczy 
od ery stworzenia świata“. Kan- 
clerz zwycięzca był nieugiętym, a Francja 
zapłaciła kontrybucję w ciągu niespełna 
dwóch lat; zapewne dzięki współdziałaniu 
Europy, która zapisała się na pożyczkę 
francuską wielokrotnie więcej, aniżeli za- 
chodziła potrzeba (około 40 miljardów). 

Historyk angielski Macaulay opo- 
wiada, że przy każdem powiększeniu dłu- 
gu państwowego „rozumni i mądrzy lu- 
dzie serjo zapewniali, że baukructwo i rui- 
na są u progu*. Gdy przy zawarciu po- 
koju w Uttrechcie dług państwowy wyno- 
sił 50 miljonów funtów szterlingów, mó- 
wiono, że ciężar ten utrudni rozwój poli- 
tyczny i gospodarczy kraju; gdy zaś skut- 
kiem sukcesyjnej wojny austrjackiej dług 
wzrósł па 80 miljonów, lamentowano, że 
położenie kraju jest rozpaczliwe; gdy na- 
stępna wojna doprowadziła zadłużenie do 
140 miljonów, zarówno teoretycy, jak lu- 
dzie życia oświadczyli, iż wybiła ostatnia 
godzina. 

Dawid Hume napisał, „iz nasz о- 
błęd Drzęściga szaleństwa uczestników 
wojen krzyżowych. gdyż ani Ryszard „Lwie 
serce*, ani święty Ludwik „nie urągali za- 
sadom matematy Vie można było ra- 
chunkowo dowieść, iż droga do rajti- nie 


| 


prowadzi przez Ziemię Swiętą, ale można 
dowieść, że dług państwowy sprowadzi 
ruinę narodu, „Byłoby dla nas lepiej — 
pisał Hume — aby Prusy lub Austrja zdo- 
były nasz kraj, aniżeli obarczyć go.cięża- 
rem procentowym od 140 miljonów. 

Trzeźwiejszy niemniej Adam Smith 
przyznał, iż kraj znosił ciężar ten z łat- 
wością, ostrzegał jednak przed zwiększe- 
niem długu, które wywołać może najfatal- 
niejsze następstwa. 

Co się jednak stało? Anglja niezadłu- 
go potem walczyć musiała przeciw Ame- 
ryce, a przegrawszy wojnę, straciła nie- 
tylko jedną z największych kolonji, ale 
nadto powiększyła dług o 10G miljonów 
funtów. Wojny napoleońskie cyfrę tę 
więcej niż podwoiły. -Mimo to Anglja 
nie tylko nie zginęła, ale doszła do potę- 
gi materja!nej, о 
w epoce, gdy długu nie miała. Teraźniej- 
sży dług angielski wynosi zaś osiem i pół 


kańczenie większej, niż! 


podróży swej do Algieru, słynmy 
dr. Woronow zatrzymał się w Rzymie. 
Z licznych wywiadów dowiadujemy się 
że Woronow udaje się do Algieru z po- 
lecenia francuskiego rządu i zamierza 
tam zająć się doświadczeniami nad li- 
cznemi stadami owiec i byków, które 
będą tam do jego dysrozycji. Dla wy- 
wozu wełny owczej Algier jest jedną z 
najważniejszych francuskich placówek. 
Woronow wraz z kilkoma asysten- 
tami będzie tam czymił doświadczenia 
nad kozłami i przyrzekł sobie podwo- 
jenie porostu wełny. 
Woronów liczy także na to, że uda 
mu się w ten sposób stworzyć trwałą 
rasę o ulepszonej sierści. Będzie оп 
także czynił doświadczenia nad końmi, 
gdyż Francji brak bydła pociągowego. 
Co zaś do eksperymentów nad ludźmi, 


| to Weronow utrzymuje, że materiał był 


as zamały, by można było ©- 
czekiwać zbyt szybkich rezultatów. Co 
do doświadczeń nad odmłodzeniem ko- 
biet, to są one jeszcze niepewne. 
Pierwsze doświadczenia nad kobieta 
mi wykazały zwiększony porost wło- 


miljarda fustów szterlingów, Na krótko 50% Ё zwiększoną działalność gruczo- 


przed wojrią jeden z przodujących klubów 
londyńskich, w którym ześrodkowali się 
najwybitniejsi znawcy życia gospodarcze- 
go, zastanawiał się nad tem, czy Anglja 
może znieść rosnący ciężar podatków, 
bezpośrednich 200 miljonów funtów; zda- 
nia były bardzo podzielone. Tymczasem 
podczas wojny zyskano sumę w trójnasób 
większą. Czego to dowodzi? Tego, iż 
wszelakie szacowania możności 
płatniczej danego kraju, na krót- 
ką nawet metę, z góry skazane 
są na bezskuteczność, albowiem 
pozostają w tyle poza rzeczywi- 
stością, tem mniej przewidywać 
można stan rzeczy na okres choć- 
by dzięsięcioletni. 

Przypominamy, że gdy przed rokiem 
kurs franka franchskiego wykazywał 50 
procent disagja, najwybitniejsi ekonomiści 
doszli do przekonania, iż dla przywrócenia 
parytetu potrzebny będzie okres dziesię- 
cioletni. Od owego czasu kurs obniżył 
się do 25 prącent; zatem wypadnie ter- 
min uzdrowiefia iranka odpowiednio po- 
większyć, chociaż Francja nie prowadzi 
wojny i nie została dotknięta klęskami 
żywiołowemi, jak nieurodzaj, powódź tp., 
co w przyszłości nie jest wykluczone. 

Trafnie zaznacza pisarz. anglelski, iż 
nawet ustalenie bilansu handlowego mimo 
najlepszej organizacji statystycznej jest 
niemożliwe, albowiem niepodobna uchwy- 
cić „niewidzialnych“ czynników (szmugiel, 
wywóz złota, walorów itp.), że żadna 
jednostka gospodarcza nie może 
przewidzieć dochodów na rok 
przyszły, acóż dopiero organizm 
tak skomplikowany, jak wielkie 
państwo, którego siła płatnicza 
ma być zbadana aż na lat kilika- 
naście z góry. 

Withers proponuje myśl rozbroje- 
nia gospodarczego, które byłoby 
najlepszą текојтіа polepszania się wypła- 
calności narodów, a przedewszystkiem 
Niemiec, 


łów mlecznych, Woromow zabiera pro- 
fesora Marro, јако przedstawiciele 
Włoch. 

Pogłoska o przybycie doktora od- 
mładzającego ludzi, sprowadziła tłumy 
do jego poczekalni. Ale Woronow u- 
czynii tylko kilka operacji nad krety- 
nami. pozatem nie zajmował się żadnag 
pracą. 

W kwietniu Worortow przybędzie 
do Rzymu na kongres dla patologii po- 
równawczej. Woronow wystąpi wtedy 
z referatem. 


3 MILJONY. BEZROBOTNYCH W 
NIEMCZECH. 

PAT. — BERLIN, 5 lutego — Licz- 
bę bezrobotnych w Rzeszy _ niemiec- 
kiej, ministerstwo pracy oblicza na 
mn'eiwięcej 3 miljony, z czego na Niem 
cy nieokupowane przypada  1.528.000 
osób, pozbawionych pracy | pobiera- 
łących zapomogi oraz 862.000 osób, 
pracujących przy skróconym czasie 
pracy i również przez rząd wspiera- 
mych. Reszta przypada na obszary oku 
powane. 


KANCLERZ SEIPEL W RUMUNJ.I 
PAT, — BUKARESZT, 4 lutego 
Kanclerz Seipel oraz min, spr. zagran. 
Griinberger odbyl; dzisiaj rano dłuższą 
konferencję z Bratjanu į Ducą, Rozmowa 
nacechowana była dużą serdecznością. 
Prasa jednomyślnie wita przybyłych au- 
strjackich mężów stanu, oraz szczególnie 
podkreśla wspólność interesów ekonomi- 
cznych i politycznych istniejących mię- 

dzy oboma krajami. 


CHOROBA ANATOLA FRANCE'A. 
PAT, — PARYŻ, 5 lutego — Anatole 
France, który zapadł na zdrowiu, stracił 
wczoraj na chwilę przytomność, Stan je- 
go budzj pewne zaniepokojenie, 


REDUFIEGĘUY ESSE PISE EENE PESTEK OWY A OTTO OSZCZ NAT E O S E EEE TOON 


także dla polityki polskiej, która będzie 
musjała się niewątpliwie liczyć z tą rywa 
lizacją i wyciągnąć z niej konsekwencje. 

Dziś chcemy zwrócić tylko uwagę na 
dwa fakty konkretne: na osłabienie stano 
wiska Czech wskutek akcji anglo „ wło- 
skiej i na korzyści, jakie płyną dla nas z 
nienależenia do małej ententy. 

Pisma agielskie stwierdzają, że traktat 
włosko --jugosłowjańsk; nie zawiera po- 
stanowień, zabraniających przyłączenia 
Austrji do Niemiec, í że niema tam posta 
nowień przeciw restytucji Hohenzoller- 
nów i Habsburgów, Jest to tembardziej 
znamienne, że jedna ; druga kwestja sta 
nowi główne punkty traktatu czesko-iran 
cuskiego i że one stanowiły jedną z pod- 
staw małej entenfy, Zwłaszcza sprawa po 
wrotu Habsburgów na tron niepokoiła za 
równo Jugosławię, jak Czechy (Jugosła- 
wia obawiała się komplikacj, mogących 


wniknąć w razje restytucji Habsburgów 
na Węgrzech). Korzystając z tego niepo- 
koju Jugosławii, czesi wciągnęli ја w or- 
bite małej еліепіу, w której Praga odgry 
wała decydującą rolę, 

Niema dwóch zdań, że tekst traktatu 
włosko . jugosiowiańskiego oznacza po- 
czątek końca małej ententy i początek iza 
lacji Czech w Europie, Rozluźnienie małej 
ententy stanie się tembardziej aktualne, 
że równocześnie Rumunja wchodzi w krąg 
gospodarczych interesów Anglo- Wioch, 

Bez względu na to, czy pobudki, dla 
których Ап а — rękami Mussolini'ego — 
rozbija małą ententę są dla nas sympatycz 
ne, bez względu na to, czy uczucjowo 
przyjemnie jest nam, że wielka klęska dy 
plomatyczna spotyka Czechy, jako zemsta 
Angljj za ich sojusz z Francją — musimy 
stwierdzić z radością, że „dni Aranjuesu 
pp. Beneszów* zbliżają się ku końcowi. 


Czechy staną: wkrótce odosobnjone w Eu- 
ropie środkowej, Jeżeli więc zechcą wo- 
góle znaleźć jakieś oparcie — będą musia 
ły zwrócić się do Polski, W tym kierunku 
działać na nich będzje także Paryż, któ- 
remu musi na tem zależeć, aby po bank- 
ructwie małej ententy, obaj sprzymierzeń 
cy Francji w Europie środkowej weszli z 
sobą w jakieś porozumienie, — A wów- 
czas nie omieszkamy panom  czechom 
przedłożyć niewyrównanych wekslil! 

Dobrze się stało, że nię daliśmy się 
wcjąśnąć w pułapke małej ententy, Nasza 
przynależność tam byłaby równownaczną 
z uznaniem sojuszu czesko „ polskiego ja- 
ko już istniejącego ; krępowałaby nam re 
ce na przyszłość, 

P, Piltz i jego warszawscy zwolennicy 
przegrali — Polska może na tem tylko wy 
grać, 


Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego.* 


Gdy gosposia raasełko kupuje. 


Dawniej — podczas zwyżki | Obecnie — podczas zniżki. 
cen. 


Zgrzyty. 
- Refleksje teatromana. 


Plaudite cives! Jam.w istnym teatrze, 
Pielęgnującym kult wzniostego ducha, 
Na grę i sztukę сийпа mile patrzę, 
Chłuba i radość w sercu mem wybucha, 
Lecz nagle płakać chcę i szukata. chustki,. 
Widząc na sali przerażliwe pustki, 


My zawsze tacy: w fiarzekaniu mistrze, 
Tak długo przecież skargi szumnie brzmiały; 
— Dajcie nam sztuki krynice najczystsze, 
Największy teatr będzie nam zamały, 

A gdy się sen nasz stał realną jawą, 

Do tyngłów gonim dalej- za zabawą. 


Spójrzmy dokoła. Jak za laską wróżki, 
Mkniemy tam, gdzie sprósność rozzuchwala, 
Ostatnia kuchta niech pokaże nóżki, 

A wnet widzami napełni się sala, 

Wszyscy przybędziem: i starzec, i dziecię, 
Licząc na błogi finał w è= gabinecie. 


Gzłowiek tak zmalał śród poziomych natur, 
Ze wielkość u nas zakrawa na drwiny; 
Lubimy sztuczki maleńkich „miniatur“, 
Małe hasełka i drobniutkie czyny, 

A wielkość tylko wówczas czcimy со dnia, 
Jeśli to wielkie błazeństwo lub zbrodnia. 


Na co mam Szekspir, Ibsen lub Krasiński? ~ 
Na co nam sceny kapłan i kapłanka? 

Nam gest potrzebny rozpustny i świński, 
„Diva“ za złoty łaknąca kochanka; 

Za sztukę, bracia, nie damy ni pensa, 
Chyba za sztukę — kobiecego mięsa. 


Rzyć, dyrektorze, Ideał do Lety, 

1 w estetyczną nie baw się zawiłość, 
Przerobić teatr każ na gabinety, 

Pod firiną sceny sprzedaj wolną miłość, 
Wówczas mieć będziesz widzów wielki zasób, 
Gtociażbyś podniósł opłatę w trójnasób. 


Sat. 


Kryzys w przemyśle filmowym 
i kinematograficznym w Polsce. 


„EXPRESS WIECZORNY“ 


Kupcy łódzcy mogą się pocieszyć (je- 
feli wogóle można ich czemkolwiek po- 
cieszyć), żę kryzys w przemyśle nie jest 
faktem odosobnionym, 

Nie mniej, a może bardziej jeszcze, 
daje się we znaki przesilenie w branży 
filmowej i kinematograficznej, gdzie przed 
siębiorcy nie tylko nie znajdują pomocy 
u rządu, ale skazani są па znoszenie róż- 
nych przeszkód ze strony magistratów. 

7 Magistrat stał Się prawie we' wszyst: 
kich miastach Polski, nie wyłączając. 0- 
czywiście. Łodzi, wspólnikiem kinemato= 
gratów i nie wkładając ani grosza do te- 
go interesu ciągnie „stuprocentowe* zyski, 
podczas gdy właścicielom kin całodzienna 
kasa ledwo statczy na odpędzenie najele- 
mentarniejszych potrzeb administracyjnych. 

Podatek magistracki rujnuje kina, 

Właściciele kinemałografów dochodzą 
coraz częściej do przekonania, że dalsza 
wegetacja jest bezcelowa i stopniowo 
likwidują swoje przedsiębiorstwa. 

Jaki stąd morał? 

Rzecz prosta. — widać to jak na dłoni 
— krótkowzroczność władz komunalnych 
jest morderstwem i samobójstwem zara- 
zem. . 

Cóż bowiem jeśli dojna krowa przesta- 
nie wogóle dawać mleko? 

Ą chwila już jest bliska, gdy wskutek 
zmniejszonej ilości kin w Polsce, zmniej- 
szą się wpływy podatkowe ой cen bile- 
tów i wtedy może dopiero ojcowie miast 
polskich dojdą do przekonania, że „mea 


Fatalny stan materjaln$ „przemysłu ki- 
nematągraficznego. odbija się bezsprzecz- 
nie tak samo źle i tak samo beznadziejnie 
na wartości artystycznej przedsiębiorstw 
kinematograficznych. 

Nie mówiąc już bowiem o filmach za- 
granicznych, których sprówadzenie ze 
względu na wysokie cła i obcą walutę jest 
dła właściciela kina w obecnym stanie 
rzeczą niemożliwą, warto zaznaczyć, że 
nawet tę fiy, które sgi już w Polsce 
również nie mogą być wyświetlane z po- 
wodu horrendalnych: cen, stawianych przez 
różne biura, wypożyczające filmy. 

Biura kinemałograficzne wolą zatrzymać 
dobry film u siebie, w kasie ogniotrwałej, 
niż oddać go za „tanie pieniądze. 

Dlatego też spotykamy się ostatnio 
w dziedzinie sztuki, kinematograficznej 2 
nowym problemem: powłarzania tych sa- 
mycii obrazów. 

Kryzys filmoyy i- kinematograficzny 
załacza coraz szersze kręgi. 

Zaradzić złu może tylko z jednej stro- 
ny mądra polityka magistratów, które dla 
własnego dobra obniżą podatek od cen 
biletów, z drugiej strony tak modna dzi- 
siaj waloryzacja. 

W podnoszeniu jednak cen biletów 
należy jednak zachować pewną miarę, by 
nie zniechęcać do srebrnego ekranu tych, 
którzy nawet dziś jeszcze tubią usiąść, so- 


maxima culpal* — Wtedy jednak skrucha | uśmiech Liljany Gish. 


możę okazać się zbyt późną, 


bie w ciemnym kąciku sali i patrzeć aa 
smutne figle Charlie Chaplina lub łzawy 
Ego» 


W rolach głównych 
— род ekranu; 


Dziś! 
рео 


Po gwałtownej fali, drożyźaianiej w 


wnowaga cen, która już pod koniec ubie- 
głego miesiąca przeszła w wyraźną zniżkę 
cen, występującą obecnie już nader ja- 
skrawie. 

Stabilizacja тат polskiej w tym okre 
sie przy równoczesnej znacznej zwyżce 
cen artykułów pierwszej potrzeby, prze- 
kształciła nas z kraju najtańszego w Euro 
pie — w kraj najdroższy, "ие 

Mąka amerykańska pszenna, przewyż 
szająca krajową jakością, kalkuluje się w 
Gdańsku o 25 proc. taniej, prze Cieszyn 
szmugluje się do Polsk; pieczywo czeskie 
[о 20 proc. tańsze, tak, że całe okręgi cie- 
szyński, krakowski i katowicki, konsumu 
ją pieczywo czeskie, ceny niektórych аг- 
tykułów kolonialnych kalkulują się loco 
о 35 proe. taniej, węgiel polski jest droż- 
ту od angielskiego, z 

„Obecny więc poziom cen artykułów 
pierwszej potrzeby jest wytworem jedynie 
anormalnych warunków waloryzacyjnych 
—silny napór na rynek żywnościowy mo- 
że bezwzględnie przyśpieszyć gwałtowny 
spadek cen artykułów pierwszej potrzeby 
spadek ten bowiem w krótszym czy dłuż 
szym okresje, przy obecnym poziomie kur 
su marki jest nieunikniony, 1%.. °T, 


©, którzy nie 


Na jednym z ostatnich posiedzeń ra- 
dy miejskiej omawiano sprawę 'przyzna 
mia subsydłum dla instytutu głychónie= 
mych i ociemniatych w  Wafzawie, 
przyczem magistrat tódzků zarezerwo- 
wał sobie cztery miejsca. 

Podczas dyskusjt r. Kałużyński pò- 
stawił wniosek utworzenia w Łodzi ta- 
kiego instytłutu. %® ; 

k ten został przesłany do ko- 
ta -spraw ogólnych i na ostatnim 
jposiedzeniu komisji sprawę: te опала 
по. W dyskusji zabrał głos dr, Garl 


уу Łodzi utworzyć specjal- 
któreby miaty za zadamie 
ślepocie. к 


naby uratować, gdyby. 
w zrozumieniu ważności tej sprawy 2а- 
јето sie utworzeniem lecznie spectamych 
dla chorób ocz Sta 

Radny Garliński; wskazywał, że na- 
teżałoby posunąć naprzód sprawe, zapo 
hieżalnia ślepocie. Rówriież i w Łodzi 
ilość ociemniatych mogłeby być zmniej- 
szoną. Pomieważ jednak społeczeństwo 
musi otrzymywać liczne. rzesze niew 


domych 1 wydatkować na tem cel 30 ko dezyderat. 


Sytuacja 


ALI 


Monumentalne arcydzieło w 8 aktach радаи Schiera 


„Wilhelm Tell" 


(oirad: Йй, Ши Morega | lena МШШ 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p, Enplendara, 


Gdy fala drożyzny: odpływa... 


Pieczywo czeskie w Polsce, — Nieunikniona zniżka 

сеп. — Zniżkowy wskaźnik za pierwszą połowę lute- 

go. — Zniżka węgla spowoduje krach na rynku ży- 
wnościowym. 


To też sfery miarodajne ljezą się z moa 


pierwszej połowie stycznia, nastąpiła ró-|żliwością, iż wskażnik drożyźniany za 


pierwszą połowę lutego wykaże obniżenie 
się Kosztów utrzymania nawet do 25—30 
proc, ** 63 y Y AATA 
Sytuacja fa uzależniona jest jednak od 
Б, poważnego czynnika, będącego obecnie 
regulatorem cen — od ceny węgla, która 
dziś stoi na bardzo wysokim poziomie, 
choć zniżka ceny tego artykułu jest już 
sygnalizowana od kilku dni, 9 07% 
Jeśli faktycznie cena ' węgla ulegnie 
тысе krach na rynku artykułów żywno- 
ściowych stanie się taktem dokonanym, a 
wówczas zmniejszy się różnica między) 
wartością nabywczą złota przedwojenną 
а dzisiejszą, co znów osłabi tarcia, które 
powstają przy. przeprowadzaniu walory- 
К w” k} 


zacji płac, * { 
Tak więc zniżka cen artykułów pierw 
szej potrzeby stać się może pierwszorzęd. 
nym czynnikjem ganacyjnym naszego ży« 
cia gospodarczego — to teź interwencja: 
rządu, która przy obecnym ustosunkowa 
mia rynków tych artykułów byłaby rzeczą 
nader łatwą, winna być bezwzclędnie 
przeprowadzona. | 7 
f ‘Wac; Pol, 


widzą słońca. 


O stworzenie instytutu dla ociemniałych 
w Łodzi. Ы 
Uchwały miejskiej komisji dla spraw ogólnych, 


milionów, nie liczając już strat, powsta* 
łych z tego, że każdy ociemnity mus? 
mieś opiekę. 

Kończąc swe przemówienie, dr. (ań 
liński proponował uchwalenie 30 тат 
dów na urządzenie specjalnych lecznic: 

Dr. Szważę stwierdził, że jakikolwielć 
stuszme są wywody dr. Garlińskiego, to 
jednak niemniej waźnę jest zajęcie się 
losem ociemniatych Ебер proponuje 
aby magistrat wyasygnował dla war- 
szawskiego instytutt takie sumy, jakie 
niezbędne będą dla umieszczenia w mim 
wszystkich biednych ociemniałych, któ- 
rym pomoc jest niezbędkia. 

Ławnik Adamski zaznaczył, że urzą 
dzenie instytutu w Łodzi jest! miernożli- 
wym z powodu braku odpowiedmich wy 
chowawców. W dalszej dyskusji radny 
Kałużyński wskazał, że w Warszawie 
poszukuje się kamdydatów, którzy spe- 
cializować. się będą w tej dziedzinie, a 
dlatego też ien magistrat wysłać kil 
kin łodzianin na kursa, a wówczas wtiwo< 
rzenie takiego instytutu w Łodzi nič пах 
potyka па trudności, 

Ро dłuższej dyskusji większością 016 
sów odrzucono wniosek r. Kałużyńskia 
go, natomiast przyjęto wniosek {ап ta- 
д 


w Łodzi 


А ЭР 
£ doprowadza ludzi do warjacji. 

Sytuacja w Łodzi w ostatnich dwu | właściciel jednej z największych handie 
dniach znów znacznie się pogorszyła; рое | wych firm manuiakturowych zwarjowa 
wódź protestów wekslowych zwiększa | z wielkiego zdenerwowania i rozpaczy, 


się stale. Signum temporis jest lakt, że 


„Лай wlasna ШЇ 


3 ід serja z wielkiego cyklu ИЙ шй R 


obrazów — 


„rabina Paryża“ 


Р 
Początek о g. 3-е] po poiudniu. 


DZIŚ PREMIERA! 


JACKIE. COOGAN 


„Gagatek* (Paks Bal Roy). 


Ро‹ 


tek o godz. Scej po poł. 


FELJETON, 


Psie życie. 


Pewien kompozytor duński, — jak pi- 
sze gazeta „Politiken” — miał psa, który 
był tak zjadliwy, jak i jego właściciel. Pe 
wnego dnia zastał swego psa nieżywego 
pod domem, Doprowadzony tem do roz- 


paczy, umieścił w dziennikach ogłoszenie | - 


w którem obiecał dać 25 koron duńskich 
temu, kto ułatwi mu schwytanie morder- 
cy. Następnego dnia zjawił sję u niego 
jakiś mężczyzna i rzekł: 

— Przychodzę z powodu tych 25 koron 

— Czy wie pan, kto zabił psa? 

— Wiem, J . 

— Któż więc? 

— Najpierw daj mi pan 25 koron, 

— Nie, najpierw proszę o nazwisko, 

— A zatem, dowidzenia... — odrzekł 
ów człowiek i chciał odejść, 

Były właściciel psa zatrzymał go, 

— Masz pan zatem 25 koron, a teraz 
powiedz kto zabił psa? 

а. 

— Chyba pan zwarjował | za to dałem 
panu 25 koron? 

— Bo widzi pan, potrzebuję pieniedzy 
dla adwokata. żąda on zaliczki za wniesie 
nie skargi przeciw panu. 

— Przeciw muje? 

— Так, albowiem żądam: odszkodo-| 
wania, gdyż pański przeklęty pies'poroz- 
rywał moim dwóm chłopcom majtki, a 
mnie pokąsał. Za to żądam odszkodowa- 
nia 50 koron, Е 

Kompozytor mało co nie wylazł ze skó 
ry z wściekłości, aż wresżcie położył no 
wą 25- koronówkę na stole i kazał swemu 
gościowi opuścić mieszkanie, Ten jednak 
stawił się okoniem. 

— To jest dopiero 25 koron — powie 
dział — a ja muszę mieć 50, Pierwsze 25 
koron dał mi pan za to, że panu powiedzia 
łem, kto zabił psa, 

Kompozytor wypłacił dalsze 25 koron 
które gość jego dziękując, schował do kie 
szeni, poczem rzekł: 

— Teraz muszę się jednak pospieszyć 
gdyż б godz. 10атат być w urzędzie poli 
cyjnym 

— Ро co? 

— Wszak ja to wniosłem zawiadomie 
tie do policji, że pański pies biegał bez ka 
gańca. 

— Wszak już panu za tego psa zapła- 
citem! 

— Tak, moje odszkodowanie jest już 
załatwione, ale obiecałem poljeji, że po- 
dam jej nazwisko właściciela psa, a o na- 
zwisku pańskiem teraz się dopiero dowie 
działem... 

dieu!.;, 


По W.P. Konsumentów 


Zamawiajcie! 

Węgiel w najlepszym gatunku gruby kostka iI! a 
12 milj. za korzec z dostawą na miejsce. Karlą 
poczt. z oznaczeniem ilości karcy, gatunku i ter- 


minu dostawy. 
686-1 з. OGRODOWICZ. 
Szkolna 12 


„EXPRESS 


WIECZORNY” 


777 О trzeciej w nocy... 


"Po zlikwidowaniu zatargu w przemyśle. 


W atmosierze ałsłychanego podnie- 
cenia i napięcja zakończone zostały wczo 
raj o godzinie wpół do trzeciej w nocy 
otrady, które doprowadzity do zlikwido. 


3 | wania: zatargu. 


+ Całodzienne pertraktacje rozpoczęły 
się w atniosierze spokoju ; jasnem było, 


{| 29 obie strony dążą do porozumienia, 


Dopiero pod wieczór i w późną noc, 
kiedy zdawzło się przez pewien czas, że 
byt tysięcy: robotników uzależniony od 
narad zostanie-podcięty, że nawet inten- 
sywne wysiłki delegątów rządu nie dopro 
wadzą do porozumiónia—zdenerwowanie 
ogarnęło zarówno zgromądzonych w wiel 
kiej cali konierenćyjnej kierowników zw. 
zawodowych, jak również zebranych w 
przybocznym gabinecje potentatów prze- 


| mysłu 


W sali Konferencyjnej rozesłał się sza. 
та, gęstą płachtą dym papierosów i zawisł 
ponad stośani zapisanego cyirami papie- 
ru, ponad długim zielonym stołem, za kló 
rym zasjedli ci, którzy na barkach swych 
niosą ogrom odpowiedzialności,. 

A napięcie wzrasta... 
Padają cyfry i kalkulacje... 
Wyłaniają się nowe koncepcje, 


Liczby rosną, (гоја się, dwoją, mate- 
małyka i logika ścisłego rozumowania 
sprzęga żelazną wolę ludzi, którzy posta 
nowili-za wszelka cenę nie dopuścić do 
strejku, 

Delegaci rządu, silni pełnomocnictwa 
mi przekonywują обје strony: czasem zda 
Się, że porozumienie jest bliskie, a cza- 
sem znów, że wisi na włosku, że możliwo 
ści zlikwidowania zatargu są minimalne, 

Ale gie. 

Wysiłku ludzi, którzy przez. kilkana- 
ścje godzin walczą z kupieckim argumen- 
tem i mocą cyfr — uwieńczone zostały 
pomyślnym rezultatem: o godzinie 3-ej w 
nocy podpisaną została umowa regulująca 
płace w przemyśle włókienniczym. 

* а; . 

Jeżeli jedną z zasadniczych reileksji, 
jakie nasuwają się przy analizie poczy- 
nań delegatów rządu — była chęć bez” 
względnego zlikwidowania zatargu, o tyle 
należy z naciskiem podkreślić nievłaści- 
wy stosunek delegatów rządu do prasy, 

To postępowanie przejawiło się z je- 
dnej strony w bardzo skąpem iniormowa 
niu przedstawicieli dzienników o stanowi 


sku jednej į drugiej strony, a zwłaszcza 6 
stanowisku rządu. 

Konferencje z przedstawicielami prze 
mysłu uznane zostały za „ponine”, czego 
bynajmniej nie można uznać za właściwe 
skoro przekreślamy tajną dyplomację о- 
raz le protocole secret, 

Zarówno przedstawiciele władz cen: 
tralnych, jak i miejscowych winnj naresz 
cie zrozumieć, że Łódź nie jest Pipidów- 
Ба, mie jest żadną „dziarą* prowincjona! 
ną. Przemysłowe to miasto, liczące prze. 
szło 500,000 mieszkańców, posiada dobrze 
zerganizowaną i na wysokim poziomie po 
stawjoną prasę, 

Niewłaściwe było żwrócenie się przed 
stawiciela rządu do obecnych na konieren 
cji dziennikarzy z wskazaniem, co należy 
a czego nie należy umieszczać na łamach 
pism, 

Podkreśla to nasze twierdzenie, że in 
teresy Łodzi niedostatecznie są brane w 
Warszawie pod uwagę i wobec tego pro 
jekt zwołania kongresu prasy w polskim 
Manchesterze nabiera coraz większej ak» 
tualnościj, 

MK. 


ТТЛ EEE GE AIS FEE E EE ROW AE E FE I A E A E S E EEE E A B E ER EOT E A 
Migawki sądowe. 


Na łódzkim bruku. 


Róg Dzielnej i Piotrkowskiej. Ścisk. 
Przejść nie można. Jakaś kobieta stoi już 
na togu pół: godziny, obawia się przejść 
na drugą stronę chodnika, No, bo proszę. 

Kobieta stój na rogu Piotrkowskiej i 
Zielonej tuż przy cukierni Komara. Chce 
się przedostać na ulicę Dzielną. Ze strony 
Starego Miasta nadjeżdża jedynka, Z Gór 
nego Rynku nadjechała trójka i stoi na 
przystanku, й}ё za' chwilę widać ruszy, bo 
maszynista splunął desperacko w garść i 
ruszył kolbą. Z Dzielnej nadbiega zdysza 
na siódemka, Z Zielonej dwa auta dorożka 
| wóz. A po chodnikach i środkiem ulicy 
suną Пату przechodniów. 

Jakto można w takich warunkach i w 
tym wieku przejść na drugą stronę? 

Chyba wsiąść w dorożkę. Ale паз! 
poczciwi dorożkarze, wykorzystując sytu 
асје, zażadaja conajmniej „pięć melonów' 
za kur”. 

Więc kobieta stoj i czeka. 

Po jedynce ze Starego miasta nadje- 
chała dwójka, a za nią spóźniona czwór- 
ka. Z Dzielnej pędziło pogotowie. Z prze 
jazdu — tabor wojskowy. 

Kobieta stoi i czeka, 

Nie móżna przejść, An; rusz. Rób, co 
chcesz. Bij głowę o ścianę, jak nie można 
to i minister nie pomoże. А 

Nagle rozległ się krzyk (po czwórce 
ze Starego miasta — jedynka, po trójce z 
Górnego Rynku — siódemka , 

Z poczatku niewiadomo było kto krzy 
czy, na kogo i ża co. 

Ale po chwilj sytuacja się wyjaśniła. 
O tyle, o ile... 

Antek Pietrzak 
SZAREK ` 


Papież a dziennikarze. 


W czasie uroczystej wizyty oficjal- 
nej, która złożyła hiszień para kró- 
lewska papieżowi. райѕсу śrando- 
ie i dost 


—-) 


wziął za włosy Mi. 


dowiedziawszy się o tem, т 
której znajdowali się grands 


twa, zatrzymał s 
е oczekiwał: 


chała Gąsiora į próbował, czy mocno trzy ski 


maja się skóry. 

Więc już wiadomo kto — kogo. 

A teraz — za co? 

Ano, rzecz prosta, pokłócili się о forsę 
i zaraz za łby, [ 
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Niesłychane 
Kto za darmo idzie do teatru, niech 
przynajmniej oklaskuje aktorów.., 


Nad kasą jednego z teatrów warszawa 
ch znajduje się następujące obwiesze 


czenie: 
„Dyrekcja teatrów stwierdziła, że 
ani jedna osoba, korzystająca z beze 


płatnych biletów, nie tylko nie oklas- 


Dobre to w domu — ale na ulicy, та|КШе przedstawienia i wykonawców, 


rogu Piotrkowskiej f Dzielnej, gdy ze Sta|ale sykaniem 1 


innemi sposobami 


rego miasta — jedynka, z Górnego Rynku | przeszkadza oklaskom osób, płacących 
—czwórka, z Dzielnej — dwójka, z Zielo |Za bilety. Dyrekcja zwraca uwagę, że 
nej — kareta i auto ciężarowe, a z nieba|tego nie zapomni“. 


deszcz?.., 

Panie policjanciel.., 

A teraz sprawa sądowa. 

— Kto, kogo pobił? 

— Pietrzak chwycił mnie za „hals”,,. 

— A jak Gasiorowi wolno, to i mnie 
wolno. jednaka konstytucja dla Pjetrząka 
jak i dla Gasiora... М 

Przewodniczący zabiera głos, 

— Jesteście obydwaj oskarżeni о zwo 
łanje zbiegowiska... 
Во to ja wołałem zbiesowisko? — 
myta dowcipny Pietrzak. — Kto ich wo- 
tatl.. Modli się nie zbierać.. A że ludzi- 
ska są ciekawe, co my między sobą mamy 
—nie moja w tem wina... 

Obaj skazani na tydzień aresztu, 

Juris. 


Jest to tak kapitalne ogłoszenie, że 
doprawdy nie potrzebuje chyba komentarza! 


Nowe zastosowanie pro- 
mieni ultrafjoletowych. 


Trzem profesorom uniwersytetu Mont 
pellier we Francji udało się odczytać pe- 
wien dokument z tak zatartem pismem, 
że żadne środki, ламе} promienie X nie 
dawały rezultatu, Użylj oni do tego lam. 
py z palącą się parą rtęciową, ząwieraje 
cą, jak wiadomo, promienie ultrafioleto. 
we. i 


Jaki pan, taki kram, A 
Wielki referat prasowy do małych spraw. 


Karuzela, huśtawki i stajnie — oto twórcza praca 
wydziału gospodarczego. 


W dniu wczorajszym referat prasowy! 
magistratu nadesłał nam następującą „/n- 


formację”, 
ODMOWA, 

Zamieszkały przy ul, Nawroł 99 
Namecki Stełan zwrócił sie do ma- 
gistratu z prośbą o wydzierżawienie 
placu miejskiego przy zbiegu ul. Wy 
sokjej i Miedzianej w urządze- 
nia tam karuzeli i huśtawki. Sprawa 
ła była rozpatrywana na osłatniem 
posiedzeniu delegacji wydziału go- 
spodarcz: przyczem uchwalono 
odmówić p ie p. Н. ze względu 
na demoralizujący wpływ. wywiera 
ny przez hisławki i karuzele na 
młodzież, oraz biorąc nod uwa 
że istnienie karuzeli 
całej dzielnicy, 


zkłóca spokoj | $ 


Sam ton tej wzmjank; świadczy o wig! 
kiej wadze, jaką referat prasowy mafi- 
stratu przywiązuje do sprawy karuzeli 
przy zbiegu ulic Wysokiej i Miedzianej, 
jednocze: wzm'anka ta doszdnie chan 
kteryzuje wielką „działalność magistrati 
łódzkiego, f 

А obok tej informacj; w biuletynie-pn 
sowym magistratu znalazło się sprawoa 
danie z posiedzenia komisii budowy tea 
tru, które to vosiedzenie odbyło się przet 
trzema tygodniam; i z dwóch porankór 
urządzonych przez wydział oświaty 1 kt 
tury w ubiegłym tygodnia, 

Zzczumałi 

s 
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"a GRZECA Gi 


EŁDOWA =" 
Łódź 
4 6 lutego 1924 


Warszawska giełda walutowa. 
(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu ''). 
GOTÓWKA, DRUGIE > ok WARSZAW- 


Dolary 9,1000.000—9,150,000— 
9,109,000: Dolary 9,100,000 (w płaceniu, 

CZEKI. „9,150.000 (w żądaniu). 
Belgja 375.000—373.000, Tendencja mocniejsza, 


Kopenhaga 1,487,000—1,785,000, 
Londyn 40.750.000 —40,835.000— TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- 


39,115.000. 
4 „Dolary 9,115.000 (tranzakcje), 
Nowy Jork позво A E а GIEŁDA NOWOJORSKA. 


NOWY JORK, 5 lutego. — ` 
Kurs dzienny — 4 i je 
Londyn — 4,29,75, 
Londyn 60 dni — 4,26,75, 
Paryż — 4,61. 
Amsterdam — 37,43, 
Kopenhaga — 16,41. 


Paryj 421,000—427.000—419.000. 
Praga 263,750 — 259,350 
Szwajcaria 1,592,000 — 1,590,000 
Wiedeń 129000 — 128000 
Włochy 339,500 


CZWARTE NOTOWANIA WARSZA- kczwarta pri 
WSKIE. 


bez zmian. 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃ- 
SKA. 


Złoty irank 1,800,000, ; бе EEE sd Praga — 2,91. 
GDAŃSK, 6 lutego. (Telefonem od in — i бы Бото 
Bony złote 1,300.000—£,400,000. ЖОЕ PRE BSK тед), Berlin — 23 i pół—23'/, bilionów. 
Tendencją bez zmiany Marka polska 0.69. . GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Warszawa 0,65. joe А 
PIERWSZA „PRZEDGIEŁDA WAR- |! Dolary ва. Pk реце, 


КА. 3 Belgia — 104.95. 
TRZECIE NOTOWANIA GDAŃSKIE. 

GDAŃSK, 6 lutego. — (Telef. od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu*) 


Belgja 398.000, 
Hołandja 3,375.000. 
Londyn 38,775.000, 
Nowy Jork 8,950,000—9.000.000 


Szwajcarja — 24,77, 
Holandja — 11,49, 
Nowy Jork — 430,62, 
Hiszpanja — 33,70. 


Paryż 415.000. Marka polska 0.68 = 
Szwajcacja 1,655,000. sL Dolary 5, 83 б Wiedeń — 304,50. ` 
SLITERE 


GIEŁDA PARYSKA. 
PARYŻ, 5 lutego. — 
Ameryka — 21,51. 

Belgja — 84,50. 

Anglja — 92,90. 

Holandja — 807,50. 

Włochy — 94,67 į pół. . 
Szwajcarja — 373 į jedna:czwarta, 
Hiszpanja — 275, 

Sztokholm — 567.4 pół. 

Praga — 63,00, 

Bukareszt — 11,00. 

Wiedeń — 30,60. 


GIEŁDA PRASKA. 
PRAGA, 5 lutego, — 
Amsterdam — 13,19. 

Berlin — 8,24 za biljon. 
Chrystjanja — 472. 

Kopenhaga — 570, 

Sztokholm — 911, 

Zurych — 604. 2 

Londyn — 150.874 pół. 

Nowy Jork — 35.05, 

Wiedeń — 4,91. 

Marka niemiecka — 8,18 za ЪЇјоп, 
Marka polska — 3,80 za miljon. 
Paryż — 162,25, э 
Włochy — 152'/,. 


GIEŁDA AMSTERDAMSKA, 
AMSTERDAM, 5 lutego. — 
Londyn — 11.50'/,. 

Berlin — 0,62'/. za biljon. 
Paryż — 12,40, 2 
Szwajcarja — 46,40. 

Wiedeń — 0,0037 


Wyjaśnienie. 


W zw.„eku z ogłoszeniem p. Maurycego Rosenfelda wyjaś- 
пат, że Rosenfeld podstępnie zawładnął chwilowo firmą: 


Biuro Informacji Prasowych „BIP“ 
<egielniana 40. 
Sprawa znajduje się w sądzie handlowym, który zdecyduje, 


czy p. Rosenfeld miał prawo wbrew umowie co do spółki zareje- 
strowanej w sądzie, ogłosić się jedynym właścicielem В. I. Р. 


B. Neugoldberg 
kd і Cegielniana 40, tel, 20-62. 
Wszelkie sprawy Są załatwiane od 9 rano do 8 wieczór. 


I CINISELLI | Eg Быш MILETZ 


Udział bierze cały, zespół cyrkowy 
Dziś g.8.30w. | e ST. BRONECKIM па czele. 


|, ШЇ Dr. Różane 


Choroby skórne, 
Choroby skórne, |weneryczne i mo- 
Taśmy I gat. i wszętkie | włosów, wenerycz_ |czopłciowe, lecze- 
Ad nei moczopłciowe | nie sztucznym | 
WB Leczenie $yiatłem | siońcem górskim. 
Reperacja maszyn. * | (lampa kwarcowa)| DZIELNA № 9, 
Nauka pisania na maszynach 


i promieniami 
Rontgena. [Przyjmuje 0d8—10 


Continental, Mercedes 
Orzeł, Underwood i in. 
nowe i używane. + 


i póź i ed 4—3. 
drzeja 1 rze piętro, | Zawadzka № 1. p Kopenhaga — 43,70. _' 
ADOLF GOLDBERG, Andrzeja 1 ше risto hoeren. ne 252 TEENE Sztokholm — 70,00. `? 
АРЬЕ А SE 5 Przyjmuje od 9— 1 janja —36, 
Dyplomowany krawiec cywilro-wojskow ооа Dr. астау) 


Dis oań оё 4—5. 20? 


Sz. Weksler ШШ I ema |nan 


Nowy Jork — 266.40, 
Braksela — 10,97 i pół. 


skórnych імпе Madryt — 3410; 
Dr. roye Sch Włochy — 11,65. 
zawiadamia 157, Kijentelę, i2 przyjmuje Чак dotychczas) j М ШЇ Т базе кошкен Praga 22 110-955 0 
wszelkie zlecenia w zaltres Krawiectwa wchodzące, |3, M. fówiatto leczalczy Heismgfors — 660—675, 


polecając równocześnie naģsezon nadchodzący bogaty | т]: i choroby 


swój wybór materjałów Krajowych i zagranicznych. kobiete. ji 

UWAGA: Dla p. p. oficerów i urzędników spłata ratami | piotekowska26 їр ШИИ СИКҮЗТААНТАУ Siutejo 
z przyjmuje od 16-12, 5 ' pa 
ZN! AIEE |! 0006 ЗОРИУД | Londyn — 3185, 

r х Paryż — 34,50. 


ао зла ea BN trzeb 
Przyjmuje do reperacji 15 na od ае. Nowy Jork — 739. 


[ШШШ jedwabne |" зг zania ycze. z "wa 


Zurych — 123. 
| ZOÓWANEK, Piotrkowska ЇЇ, 5.22: 


Helsingfors — 18,60. 


GIEŁDA CHRYSTJAŃSKA, 


Fige ар, sa własność. Wiado [ема 2-ga oficyna, 2-gie piętro. диме = WE 
Tanio, bo w prywatn. mieszk. Tel. 24-66. 18 Kopenhaga — 121,85. 
зла. рама чысы тсе ес ы Praga — 21,50. 


Kurs waloryzacyjny franka złotego. 


Dziś 6 lutego 1.810.000 mk. 
Dla opłat kolejowych i pocztowych: 
od 1 do 15 lutego 1,900,000 mk.. 
Dla wyrobów tytoniowyh: 
od 4 do d. 10 lutego 1,840,000 mk. 


Giełdv zagraniczne. 


GIEŁDA KOPENHASKA. 
KOPENHAGA, 5 lutego. — 
Londyn — 26,30. 


Chrystjanja — 83,40. 
Helsingfors — 15,25, 
Praga — 17,69, o 
Rzym — 26,20. 5,7 


GIEŁDA SZTOKHOLMSKA, 
SZTOKHOLM, 5 lutego, — 


Londyn — 16,36, 
фена — 0,95 za biljon, 
Bruksela — 15,70. 


Szwajcarja — 66,30. 
Amsterdam — 142,60, 
Kopenhaga — 62,30. 
Chrystjanja — 51,60. 
Waszyngton — 379,50, 
Helsingfors — 9,25, 
Praga — 11,10, 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 


NOWY JORK, 5 lutego. 
Dowóz do portów Atlantyku і Goliw 


22,000 


"Wewnątrz kraju 11,000 
Wywóz do Anglii 1,000 ` 
Loco 34,50 

Luty 33,92 

Marzec 84,#7—34,20 
Maj 34,44—34,47 

Liuiec 32,94—33,00 


Październik 28,26—28,28 
Grudzień 27,81 

Styczeń 1925 r. 27,56 
NOWY ORLEAN, 5 lutego. 
Loco 34,25 

Marzec 34,15 , 

Maj 33,80 

Lipiec 33,78 

Październik 27,76 

Grudzień. 27,31 
LIVERPOOL, 5 ltego. 
Marzec 19,64 

Maj 19,60 

Lipiec 19,10 

Październik 16.68 

BREMA, 5 lutego. 
Bawełna amerykańska, Cena za L 


kiz. 37,40 centów amerykańskich. 
ае а PTT RZEZ 


12-DNIOWE NIEMOWLĘ MIAŁO DWA 


Z Kansas City w Kanadzie donoszą dt, 


pism amerykańskich: W miejscowym szpi 
talu 12-dniowemu niemowłęciu państwa 
Chapman wyrwano dwa dolne zęby! Zęby 
zauważono już w piątym dniu, wobec 
czego lekarze zaopinjowali, że należy je 
wyrwać. Operujący dentysta oświadczył 
że jest to pierwszy tego rodzaju wypadekl 
зе аас 


ҮПТИШГЇШ 


Watowych i Puchowych. 


posiada na składzie wielki wybór kołder, jak 


wniel 


przyjmuje obstalunki. 


Materjały francuskie i wełniane na składzie, 


S.BLOCH"Etcz) 


ээ || W niedzielę, dn. 10 Iutego o 2002.74 po poł. drugi i ostatni 

Teati f [ Д | | | psc к ын 40 SZYBĘ znakomitegd transtormist; 
a | О. MARCONIEGO | 
і 


CEGIELNIANA Ne 18. 


PROGRA 


i wani 


SKANDAL w RESTAURACJI 
komedja w 1 akcie О. Marconi, 
W dziedzinie magji i spirytyzmu 


i Spi zm, magja, takiryzm, zatrzymy- 
Е Ат aż objaśnieniem sekretów 


Galerja znzkomitych 
kompo: 
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Godzjna 21-sza, „Train de luxe”, przy 
b wający z Ventimigio, mija przylądek St. 
lartin, Patrzymy przez duże szyby wago 
nów i oczom naszym przedstawia sję cu- 
downy widok, To światła z Monte Carlo, 
Monaco і Beausoleil wieńcem otoczyły gra 
natową zatokę, odbijając się w niej mgli- 
stym pasem świetlanym; Tworzą te świ 
‘la niby djadem, w którym najjaśniej Ьу: 
czy grupa lamp kasyna, już z daleka nę- 
tącego przybywających. „ 
у Zima gromadzi-w Monte Carlo przys 
jezdnych z całego świata i juź z końcem 
grudnia zaczyna się żywy ruch w domu 
* gry, Właściwy jednak sezon rozpoczyna 
się dopiero w lutym; wtedy w porcie Mo 
naco zaroi się od pośpiesznych parowców 
które wysypią na brzeg najmilszych dla 
pensjonatów i hoteli gości — Ameryka- 
nów. W grudniu przeważa język francuski 
w styczniu natomiast angielski, a w lutym 
staje się Monte Carlo istną wieżą Babel. 
Punktem zbornym jest oczywiście ka- 
упо! gdzie nawet w wieczór Sylwestrowy 
było pełno. Może myślał niejeden, że уле 
noc szczęście mu będzie sprzyjało, jako 
dobry omen na rozpoczynający się rok. 

* W sali cisza, Dziewięć długich stołów 
wokół nich siedzą gracze, zą nimi w kilku 
szeregach stoją ci, którzy nie znali miej- 
sca, Krupier woła zelszonym głosem: 
„Messieurs faites votre jeu!” a potem 
„rien ne va plus", „neuf rouge, impaire et 
manque”, Dźwięczą złote monety, żetony 
z kości i bronzu, gra jdzie wciąż odnowa, 
cicho topnieją fortuny, gdzieś ktoś wygry 
wa, ręce drżą, twarze drgają nerwowo.. 

Około godziny dziesiątej część eleganc 
kiej publiczności wynosj się z kasyna na 
„пег“ albo do dancingów. W sali zosta- 
{а tylko zawodowi gracze lub stare damy, 
które tylko dla emocji hazardu przybyły 
do Monte Carlo, Gra toczy się leniwie, nu 
da włóczy sję po kątach, nerwowe podnie 
cenie tych graczy nie wywołuje już owego 
specjalnego nastroju — sam krupier nie- 
omal zasypia. Г i 
© Przedpołudniem zbiera się publiczność 
na terasie kasyna, Ma się tam złudzenie, 
że dobra wróżka przeniosła nas do afry- 
kańskiego gaju palmowego, A przytem wi 
dok z terasy jest prześliczny, Kasyno z 
tej strony wznosi się na skale, która stro 
mo opada ku morzu. Słońce całą swą zło- 
tą łaską spłynęło na terasę, przed nami 
jasno-błękitne, prawie bjałe morze. Na 
wschód biegnie wyzębione wybrzeże wi- 
doczne aż hen do przylądka Saint Martin 


Tam, ginie ЇЙЇ Ф, 


Monte-Carlo w Sezonie zimowym. 


„EXPRESS WIECZORNY” 


na zachód żadymiony, lecz pełen barw- Purytenie amerykańscy, którzy wy- 
nych Шад port Моласо,-а nawprost nas, | musiki w swoim czasi:  wpnowi ile. 
па półwytpie dumne mury starego zamku | zakazu wytwarzania i picia trunków al- 
Monaco. ip tej panoramy tworzą na pół | kohotowych, prowadzą obecnie zaciętą 
nocy skaljste ET dziko postrzępione, а | agitację za wprowalzeniem zakazu pa- 
1: ich stóp ma mki Beausoleil, lenia tytoniu. W agitaci? swej posilkują 
W -„Hotefu de Paris" na „fajfach" wi-| Sie naukowemi argumentami i na pod- 
MERRY ARACEAE 
iej; Kolor biały przeważa | ОГУ і wśróc ści dzisiaj ta- 
Barwnyc! Конду już nie YZ NAA kież same spustoszenia, jakie dawniej 
Aż GR R koronki, apli- эва alkohol. 
cje na Sukni: szkodzą 
Pomiżej terasy kasyna, jest półkoljsta szczególnym ludziom 1 nie jest dotych- 
platforma gdzie odbywa się codzjeń „rzeź | 2225 bynajmniej stwierdzone, jaka doża 
niewiniątek'. Oto panowie strzęlają tam nikotytny wciągniętej w organizm z dy- 
do оер, umyślnie т) klatek wypuszczo- ków Ee ka) OO) “з 
na tę niecną zabawę, - eż 
„ Monte Carlo jest chyba najczystszem ел ооа ин RZ раи 
miastem na święcie, ulice i place są wy- | nie udało się dotychczas stwierdzić, że 
miecione do najmniejszego skrawka pa- część A chorób wstała wskutek 
pieru, asfalty błyszczą jak froterowane po nadmiernego palenia hytonki Nie prze- 
sadzki, I gdyby nie kasyno, byłoby to naj| „дз to jednak amerykańskim 255 
tozkoszniejsze miejsce dla ludzi potrzebu о palenia tytoniu twierdzić сос 
jących wypoczynku į słońca. Dom gry je- wręcz przeciwnego. Lekarze ameryłcań 
dnak rozsiewa jakby niepokojący fluid, эсу są w każdym razie zdania, że więk- 
udzielając się nawet tym, którzy nie graja | szość chorób żołądka przypisać należy 
Teraz pełno nowobogaczów w Monte| paleniu tytoniu. Do takiego do- 
fe a rr Хабу kraj | szła podobno także Europa 
i tu łatwo zdobyte majątki rozpływają się kanie fozpoczynają 
Powrót do równowagi finansowej, będą aaa mid SRA to pali 
Басен zawdzięczały domowi gry ja pod katem moralnym któ- 
w Monte Carlo, M p 


jednak tylko po- | 221 tego 


Walka o papierosa w Ameryce. 


Plan zakazu palenia tytoniu—Ameryka będzie krajem ' 
suchym i bezdymnym. 


ry wywiera tam większy wpływ, . am 
żeli w którymkolwiek kraju świata, 
Przedewszysikiem więc nawołuje się, 
aby zakaz nia tytoniu rozciągnięty 
został na młodzież poniżej tat 20. W ra- 
zie przychwycenia ma „gorącym uczyn- 
ku“, karany ma być nie tylko tem, kto 
sttrzedał młodzieńcowi papierpsa, ale 
także młodzieniec, który go pali. 


to prowadzi się tam antytytoniową kam 
panię w drodze towarzyskiej. Wpływa 
się ma panie z towarzystwa, ażeby wy: 
stępowaty we wszelki możliwy sposób 
przeciw paleniu tytoniu, a-w każdym 
razie zabrania się paniom uprawianie 
tej przyjemności w salonach. 
Ponieważ „demokratyczni!'* amery- 
kanie są bardzo czuli па wyrok „towa 
rzystwa* orzekającego, со a 
co mie wypada, przeto walka przeciw- 
ników palenia tytoniu może liczyć ma 
duże powodzenie. Rzecz oczywista, że 
purytanie liczą па to, iż po osiągnięciu 
sukcesów w mniejszych 
rozmiarach, doprowadzą w końcu до 
zupełnego zakazu. Ameryka wówczas 
będzie nie tylko krajem „suchym“, ale 
takže „bezdymnym”. ` 


piano a 


Figle fal elektrycznych. 


Fale elektryczne znów spłatały w Lon| _ Niemiecki botanik Reinhardt zamieś- 
dynie abonentom telefonu iskrowego złoś | cił ciekawe szczegóły, dotyczące historji 
liwego figla, — W czwartek ubiegły wie-| i pochodzenia ziemniaków, Ojczyzną jego 
с̧тогет, abonencj przysłuchiwali się w nd Ecuador Kolumbia, Costonica, Peru, 
drodze radjo - telegraficznej, przedstawie | Chile, a następnie Meksyk y południe łe 
niu opery „Otello”, Майе muzyka umilkła | Stany Północnej Ameryki, Ziemniak był 


i usłyszano głos jakiegoś mężczyzny, któ- | tam uprawiany zc przed odkryciem | № 


y zaczął przez noś mówić o rybołóstwie, | Ameryki, Handlarz niewolnikami Haw- 
śledziach, sardynkach itp. Była to popro- | kins przywiózł ziemniaki z Peru do Irlan 
słu istna konferencja, która trwała prze-|dji w r. 1565, a nieco później uczynili to 
szło kwandrans czasu, Większość abonen | samo admirał Walter Raligh (1585) i je- 
tów, znudzona tym rybim referatem, od-| go towarzysz Tomasz Herriot (1586). Obaj 
tożyła słuchawki i poszła spać. przywieźli je z Wirginii względnie Karo. 
Następnego dnia zagadka została wy | liny. Z początku w Irlandji ziemniaki lek- 
jaśniona. Oto jeden z dziennikarzy szkoc | <eważono, Š 
kich, wysłał przez telefon swemu dzien- W czasie od 1560—1570 dostał się kar 
Комі długą korespondencję о _sytuaćji | tofel przez Hiszpanów do Włoch i do Bur 
panującej w porcie Aberdeen. Dziwnym | gundji, gdzie go około r. 1588 zaczęto u- 
zbiegiem okoliczności, fala: elektryczna | prawiać, We Włoszech nazywano go z po 
porwała jego raport f zakomunikowała go | czątku Tartufoli, z czego później powstała 
abonentom słuchającym „Otella”. niemiecka nazwa „Kartofel", Również 


Historja i pochodzenie ziemniaków. 


Franciszek Drake ma zasługę rozpow: 
szechniania ziemniaków, uprawianych naj 
pierw w Angli; (wiek 17 i 18), 

‚ Do środkowej Europy przyszedł ziem 
niak z końcem 16 wieku, a w wieku 18-ym 
jego uprawa była ogólnie tu znaną... W 
liemczech wojna trzydziestoletnia znacz 
nie się przyczyniła do rozszerzenia ziem 
niaka. To samo stało się w latach 1793 1 
1817, w latach głodu, W 19 wisku w Niem 
czech rozpoczęto produkować spirytus ze 
ziemniaków, to samo w Anglii + Belgii. W. 
Polsce od przeszło 200 lat ziemniak jest 
pożywieniem znacznej części ludności. 


1,049 OFIAR SAMOCHODÓW 
W NOWYM YORKU. 
Z Nowego Yorku donoszą: W ciągu ra 
ku 1923 w mieście New Yorku samochody 
zabiły 1,049 osób, a pokaleczyły 31,798, 


JULJAN STARSKI. 


Szatan Łodzi. 


76) 


Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego. 
—о— 
NIEOCZEKIWANE SPOTKANIE. 


Chuda dorożkarska szkapa кч өкү 
cznie ciągnęła rozklekotany wehikuł po 
wyboistym bruku, Woźnica w wytartej 
i wypłowiałej liberji, pamiętającej carskie 
czasy zasypiał raz po raz, i ze słodkiej 
drzemki wytrącał go jedynie potęźżniejszy 
wstrząs lub głośniejszy trzask zadrzewia- 
łych resorów. Kranc nje przynaglał TA 
dziarza” do szybszej jazdy, gdyż jakkol- 
wiek bardzo mu zależało na widzeniu się 
ze Stiiblem, mimo to każde spotkanie z 
nim było dlań nad wyraz nieprzyjemne. 
Jakiś nieznaczny, pokutujący w głębi jn- 
stynktu, wyrzut strmienia dawał od czasu 
do czasu znać o sobie i pogrążał Kranca 
w czarnej otchłani refleksji, Z jakąś PR 
kańczą zapamiętałością nurzał się w peł- 
nych pesymizmu rozmyślaniach, aby паз 
stępnie otrząsnąć się z nieh, wyjść na świa 
tlo dzienne ү kąpać się w słońcu. Dziwna 
rzeczą że prawie zawsze pojęcje słońca ja 
koś dziwnie wiązało się z imieniem КІ 


ma, gdy smutek zwątpienia opanowywało | nej ulicy, a do celu t. j. do fabryk; Stubla 
jego duszę. pozostawał jeszcze kawał drogi, Я 

— Klaró.. najdroższa Klaro.. Klaro.,. Tymczasem na miejscu wypadku zbie 
—szeptał, jakby rozkoszując się samym | гају sję coraz większe tłamy gapiów, > 
brzmieniem i melodyjnością tego imienia. | których młodsi otoczyli kołem leżąca szka 

Czuł się nad wyraz szczęśliwym w głe | Po, natomiast starsi, szczególnie kobiety, 
bi dorożkarskiego pojazdu, pod dziurawą zainteresowały się osobą Kranca | czy- 
buda, że może niespostrzeżony przez niko | nity na jego temat bardziej lub mniej do- 
go obcować myślami ze swą ukochaną, | wcipne uwagi, со doprowadzało Kranca 

— Klaro... gdzie jesteś... czy myślisz do wściekłości. Ledwie panował nad sobą 
teraz o mnie? — pytał Krane drżącem; u- żeby nie wybuchnąć i z „psk w duszy 
sty, nie znajdując znikąd odpowiedzi na yo EME policjanta, 

jepokojące ytania. Е à к 

к Z p RA: tych dumafi wytrącił go Sytuacja stawała się coraz bardziej gro 
nagle silniejszy trzask, po którym nastąpi teskową, gdyż tłum widząc, że jego uwagi 
ło głośniejsze zaklęcje dryndziarza i do- 
rożka zatrzymała się, Kranc, przeczuwa 
jąc jakiś wypadek, wysunął głowę, aby 
zorjentować się w sytuacji, 

— Owies cholera żre, a kulosy się pod 


cej i wyrzucał coraz śmielsze wykrz 
ki pod jego adresem, n 
Położenie Kranca było nie do poza- 


nią załamują! — wymyślał wściekły z cbu| zdroszcenia. Był wściekły na wszystkich: 
rzenia mistrz bata, stojąc nad kościstym | ną niefortunnego dorożkarza, na wywróco 
kadłubem nieszczęśliwego zwierzęcia, któ| ną szkapę, na siebie, na świat, a przede- 
re stąpając po żamarzniętej grudzie po- | wszystkiem na ten wyjacy z uciechy tłum, 
tknęło się į teraz leżało na boku jak nie| dla którego stał się mimowolną zabawką 


żywe, Dorożkarz czynił wysiłki, aby po- |; pośmiewiskiem. 
stawić konia na nogi i w tym celu rozpinał 
rzemienie i popręgi, które krępowały | zbliżającego się poj: 
swobodę jego ruchów. 


jazdu 


padku. 


i z powrotem z niecjerpliwością wyczeku | ku i szarym reglanie, 


wyprowadzają z równowagi „wydryndzia 

nego facenta' (jak ochrzczono na pocze- 

kaniu Kranca) pozwalał sobie coraz $ 
y 


Naraz łętent kopyt końskich i turkot 
ў zwrócił uwagę 
Kranca. Z mgły przedwieczornej, w jakiej 
Kranc był wściekły z powodu tego wy| tonęła ulica, wyłonił się eleganck; powóz 
Wysiadł z nieruchomego pojazdu | zaprzągnięty w dwa „Piękne kasztany. 
i przechadzał się nerwowym krokiem tam | Stangret ubrany Do wiedeńskku, w meloni 
widząc tłum ludzi 


Kranc spojrzał na siedzącą w ekwipa” 
żu damę i zadrżał. 

Była to Klara, 

Natychmiast opanował jednak swe 
wzruszenie, uchyljł kapelusza i zbliżył się 
aby ucałować dłoń ubóstwianej, 

— Widze, że zdarzył się panu przy- 
kry wypadek.. з 

157 Tak, właśnie jechałem do ojca pa. 
ni... 

— Papy niema w fabryce, Właśnie 
przed chwilą dowiedziałam się w portjet 
ni, że udał-się na konferencję do woje- 
wództwa. Proszę wsiąść do powozu. Za 
wiozę pana dokąd pan zechce... 

Zaproszenie Klary była dla Kranca róg 
kazem. Zapłacjł niefortunnemu dorożke 
rzowi i ulokował się na miękkich podus 
kach pojazdu. Konie ruszyły cwałem. 
Tłum, który w milczeniu przyglądał sie 
tej krótkiej scenie, urządził odjeżdżaja- 
cym gromką łobuzerską owacje. 

Po chwili milenia, Krane odezwa 
się pierwszy: 

— Czy wolno zapytać, dokąd jedźie 
pani o tej porze? 

Klara zdawała się być zaskoćzoma tyn 
оуіапіет. Zmieszała się lekko, spojrzał: 
Krancowi w oczy, uśmiechając się kokie 
teryjnie, jak dziecko, które wstydzi sy 
swych zamiarów į chce się z nich usj9% 
wiedliwić, 


ary. | jąc chwili, gdy będzie mógł ruszyć w dal-| pośrodku jezdni wstrzymał rozpędzone (D. e. n) 
Jej obraz stawał mu zawsze przed oczy: | szą drogę. Znajdował się gdzieś na bocz-| konie. 
domi W: wie їтеїгозуу. (паэ\ёопи Sz w TEKŚCIE т. 100009 za, wiersz mi 
iw rotten wwa wa aa ią te NADESŁANE: mE BOO za wiersz milimepowy ia air. szpuli. NEKRÓŁO 
niesięczuie, — Zamiejscowa mk 5.200.000 miesięcznie. ołoszenia: тк. Bo000 xa, wiers: Nawy: nd Ste, 8 sopaly) Zarączynowe | zaślupinowe. po тесе mk. 400.0.000, 2 
Zagranica mk, 10.060:000 riesięcznie. = Doe. MEJ SOWY 6-30 proc, drożej, Zagrati. 0 100 prac.drożej, Ža terminwy druk ogloszen adminięte. nie odpo wisd 
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